03. Słowo krzyża - milczenie Boga (VD 12.21) myśli do homilii na marzec 
Bracia i Siostry!
Tak chciałoby się u progu naszego rozważania, gdy stajemy u stóp krzyża, tego krzyża Jezusowego i każdego krzyża człowieczego, użyć poetyckiego określenia: „wielka wymowa milczącego krzyża".
Na Golgocie świadkowie dramatu krzyżowania w wielkim milczeniu przeżywali odejście Jezusa w wielkiej ciszy. Świadczy o tym ewangeliczny zapis wydarzenia. Nawet stojący w oddali przerażeni apostołowie dokładnie słyszeli słowa Jezusa: „Ojcze odpuść im bo nie wiedzą co czynią" a po dzień dzisiejszy zastanawiamy się nad słowami umierającego Jezusa: „Boże czemuś mnie opuści!?". Po dzień nam współczesny zastanawiamy się, czy słowa Jezusa zawierają bolesny człowieczy krzyk Jezusa, czy też są wyrazem wielkiego rozdarcia Jego serca poprzedzonego bolesnymi przeżyciami z Ogrodu Oliwnego, kiedy to wypowiada słowa: „nie moja ale Twoja wola niech się stanie".
W papieskim dokumencie „Verbum Domini" wczytujemy się w znamienne słowa
„Jak pokazuje krzyż Chrystusa, Bóg przemawia również milczeniem. Milczenie Boga, doświadczenie oddalenia Wszechmogącego i Ojca stanowi decydujący etap ziemskiej drogi Syna Bożego, wcielonego Słowa. Przybity do drzewa krzyża, bolał nad owym milczeniem: «Boże mój, Boże mój, czemuś Mnie opuścił?» (Mk 15, 34; Mt 27, 46). Trwając w posłuszeństwie aż do ostatniego tchnienia życia, w mrokach śmierci, Jezus przyzywał Ojca. Jemu oddał się w chwili przejścia - przez śmierć - do życia wiecznego: «Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mego» (Łk 23, 46).
To doświadczenie Jezusa można odnieść do sytuacji człowieka, który usłyszał i rozpoznał Słowo Boga, a potem musi zmierzyć się z Jego milczeniem. To doświadczenie było udziałem wielu świętych i mistyków, a i dzisiaj doświadcza tego wielu wierzących na swej drodze. Milczenie Boga jest przedłużeniem Jego poprzednich słów. W tych mrocznych chwilach przemawia On w misterium swego milczenia. Dlatego w dynamice Objawienia chrześcijańskiego milczenie jawi się jako ważny wyraz Słowa Bożego." (cyt. VD 21)
Najpełniej możemy odczytać wydarzenie krzyża Golgoty i Boga mówiącego tajemniczym milczeniem w naszym osobistym doświadczeniu krzyża. Spróbujmy jednak sięgnąć do relacji między Jezusem, Ojcem Pio 1 kierownikami duchowymi Ojca Pio. W listach które kierowali oni do Ojca Pio (i o.Pio do nich) możemy znaleźć wskazówki dla nas jak winniśmy, my dzieci ziemi odczytywać i starać się zrozumieć nasze zachowania, gdy znajdziemy się w klimacie doświadczenia krzyża i w ciszy cierpienia.
Wcześniej jednak wczytajmy się w papieski dokument, który pomaga nam zrozumieć, że w tym wielkim milczeniu istnieje tajemniczy dialog.
„Urzeczywistnia On (Jezus) bowiem w swoim doskonałym człowieczeństwie wolę Ojca w każdym momencie; Jezus słyszy Jego głos i jest Mu bezgranicznie posłuszny. Zna Ojca i zachowuje Jego słowo (por. J 8, 55). Mówi nam o sprawach Ojca (por. J12, 50); «słowa (...), które Mi powierzyłeś, im przekazałem» (J 17, 8)." (cyt. VD 12)
Jest to szczególnie czytelne na Golgocie. Świadkowie umierania nie słyszą pełnego dialogu Jezusa z Ojcem. Słyszą tylko jego słowa, ale najważniejszą w tym milczeniu Ojca jest słowo Jezusa konkludujące całe wydarzenie zbawcze: „Ojcze w Twoje ręce powierzam ducha mojego".
W trochę innym wymiarze przebiegają relacje o. Augustyna z ojcem Pio, który pisze:
„Czy nie masz mi nic do powiedzenia o ostatniej łasce, którą wypraszamy od Pana Jezusa, łasce Twojego powrotu między nas? Czy Jezus nadal milczy? Czy nie masz mi nic do powiedzenia? No cóż więc, musisz wiedzieć, że wszystkie dusze, które należą do Jezusa modlą się gorąco do Niego. Dusza, którą mam na myśli i którą znasz, w obecności Boga skończy trzy nowenny do Najświętszej Maryi Panny z Pompei." (o. Augustyn do o.Pio - San Marco la Catola, 1 stycznia 1916)
O. Augustyn jest świadom, że tajemnicze dialogi ojca Pio z Bogiem skłaniają go do wielkiego milczenia.
„Więc dlaczego milczysz?... Wiem, że rozmawiasz z Panem, lecz dlaczego nie rozmawiasz również ze mną? Chcę, abyś niczego nie ukrywał przede mną co do mego stanu duchowego i stanu tych dusz, które są zjednoczone z nami więzami Jezusowej miłości.(...) A czy to koniec próby?... Czy Pan Jezus milczy cały czas?... Niech się dzieje i jeszcze raz niech się dzieje Jego wola!... (o.Augustyn do o.Pio - Pallazzolo sul Poglio, 28 maja 1917)
W kilka miesięcy później ojciec Pio pisze nazywając milczenie próbą: „Pan Jezus milczy cały czas, lecz miejmy nadzieję, że wkrótce położy kres tej bardzo twardej próbie."
(o.Pio do o.Benedykta San Giovanni Rotondo, 18 sierpnia 1917)
Ojciec Benedykt, doświadczony kierownik duchowy wysyła do ojca Pio list, w którym pisze:
„Jeszcze trochę, a będziesz pocieszony. Ofiaruj Bogu obecną próbę, aby oszczędził mi i tak wielu innym podobnych mąk. Ofiaruj na ołtarzu serca Ukrzyżowaną Miłość i znajdziesz upragnione pocieszenie.
Wyobrażam sobie Twoje strapienie i chciałbym móc Cię pocieszyć, lecz któż jest w stanie wyrwać duszę z uścisku Wszechmocnego? Co do Twoich wewnętrznych cierpień, pocieszaj się, rozważając ponownie moje powtarzane zapewnienia. Twój Pan nie jest wrogiem, lecz Pan i wszystko jest obrócone na wzrost Twego ducha.
Czy niebo nadal milczy? Czy zechce złamać tę nadłamaną trzcinę i zgasić dymiący knot?"
(o.Benedykt do o.Pio - San Marco la Catola, 28 sierpnia 1917)
Ostatecznie ojciec Pio znajduje pociechę. Jego krzyż, podobnie jak Jezusowy, zaczyna w milczeniu mówić do milionów. Krzyż Jezusa, krzyż ojca Pio, krzyż każdego z nas przyjęty wzorem Jezusa staje się najwspanialszym świadkiem miłości Boga, Boga Ojca ku człowiekowi.
oprac. O. Bogusław
